ET. 


LiotĘ lagie roisk 


Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 
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SYTUACJA. 


Ostatecznie świat stanał wobec noz 
wych propozycyj kanclerza Hitlera. 
Oczywiście nie przyczyniły się one 
do rozjaśnienia położenia. Przedewszy 
stkiem nie wywołały one w  brytyj- 
skich kołach rządowych zadowolenia. 
Główne zastrzeżenia rządu  brytyj- 
skiego budzi fakt, że Niemcy nie po- 
czuwają się do żadnej winy lub ode 
powiedzialności za jednostronnie zła4 
manie traktatów i nie proponują niz 
czego, co byłoby 
poręczeniem przez nie poszanowania 
traktatów. Główny zarzut brytyjski 
skierowany jest jednak przeciw tej 
części odpowiedzi, w której Niemcy 
proponują, że w okresie czteromiesię- 
cznym wojska w Nadrenii nie będą 
wzmocnione lub przybliżone do gram 
Cy a z której temsamem zdaje się wy- 
nikać, iż wykluczają one zobowiąza- 
nie się do niewznoszenia w tym okre- 
sie żadnych fortyfikacyj na tym terez 
nie, Jeden z dalszych punktów, w 
którym Niemcy wyrażają gotowość 
do porozumienia się z obu swymi 
zachodnimi sąsiadami na podstawie 
całkowitej wzajemności co do wszel- 
iego rodzaju ograniczeń wojskowych 
na gramicy zachodniej Niemiec, wyra- 
źnie każe się domyślać, że również 
na jakiekolwiek ograniczenia w zakreż 
sie fortyfiklacyj nawet na okres tych 
czterech miesięcy Niemcy się nie zgo- 
dzą bez równoległego a praktycznie 
— jąk wiadomo — niewykonalnego 
ograniczenia fortyfikacyj franauskich. 

Równocześnie zaś zaczynają się dą- 
Sy francuskie na „Mnglję. Francuzi za» 
rzucają, że sprawę zaczyna się trakto=e 
Wać tak, jak gdyby francuski mini- 
Ster spraw zagranicznych 
ył poza nawiasem toczących się już 
rokowań dyplomatycznych, memoran- 
um niemieckie doręczone bowiem 
Zostało ministrowi brytyjskiemu i o 
Planach niemieckich pierwsza została 
Doinformowana Wielka _ Brytania. 

Ymczasem niemiecki coup de force z 
T80 marca zagroził przedewszystkiem 
Erancji. Wygląda więc, jak gdyby 

Tancja była pod opieką Wielkiej 


Tytanji, Rządy brytyjski i miemiecki | 
udziału | 


YSkutują między sobą bez 
rzadu francuskiego, który zostanie za» 
Wezwany dopiero w dalszej fazie tych 
rokowań. 

Nie można pominąć faktu, że na 
całej tej sprawie poważnie znowu uż 


cierpiała Liga Narodów. Stosunek kry : 


tyczny do niej stał się powszechnym 
na całym świecie. Stany Zjednoczone 
a wielki prezydent Wilson był 
dłąpiły : Statutu Ligi, do niej nie przy 
nia i NiQgPoWnE nie przystąpią. Japo= 
jej poneką  Ppuściły Ligę, uważając 
siebie, WIDA za krzywdzące dla 
pieniem a Poraz grożą wysta 
a OAOE zawsze usiłowa- 
na BI W kierunku zażegnywania 


zbrojnych konfliktów Zawiodły 
wszelkie konferencje go 


ielkich nadzieji tyg.» k 
wielki h nadzieji twórców „Kowenan- 
u" genewskiego pozostało niewiele. 
I dziś też już jest wiadomem, że przez 
silenie, wywołane SE a iedzeniem 
Locarna przez Hitlera. zostanie zlikwie 
dawane poza Ligą, w o rębie państw 
bezpośrednio interesowanych 

Weszla więc w tej chwili Europa 
w okres wyraźnie przejściowy, Rozpo» 
cznie się żmudna praca kancelaryj dy- 
plomatycznych. Przychodzi do nie. 
słychanej aktywności dyplomatycznej, 


równoznacznem z | 


gospodarcze. Z , 


Której tylko poszczególne odcinki doz ' 


do 


trą prawdopodobnie 
ogółu. 


wiadomości ! fundamentach, że zbliżamy się do no- 


_ | jednaki stwierdził 
trzymany | 


' mienionego traktatu 
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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rę<opisów nadesłanych nie zwraca się, 


Za I wiersz m 


kiem na pierwszej 
tej. Za iędno slowo w drobnych ogłoszeniach gr. M, 
i sprzedaż słowe gr. Ti, matrymomiałae, k 

prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących prety ga 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 50 vre. drożej, 


Ceny ogłoszeń: 
Himetr. (Pf cm. szer.) w 

gr. 20, w nadesłanem i w nekrologach gr. 

twar, dział gosposi paski w tekscie 


see 
= pod 
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Ofensywa włoska trwa. 


Negus twierdzi, że nie jest zwyciężony i bedzie walczyć do końca. 


Warszawa. 7. 4. PAT. podaje nastę- 
pujący komunikat o położeniu na 
frontach Abisynji w dniu ó6ego Kwie- 
tnia: 

Na froncie północnym na odcinku 
wschodnim według komunikatu marz 
szałka Badoglio, a także wiadomości 
ze źródeł francuskich, angielskich 
oddziały korpusu tubylczego włoskie- 
go dotarły do Alamata w odległości 
15 klm. na południe od Kworam. W 
Alamata wojska włoskie zetknęły się 
ze strażami tyłnemi cofającej się armji 
negusa, przyprawiły je o ciężkie stra- 


| ty i maszerują dalej do Cobbo, leżące 


na południe od płaskiowzgórza Sem- 
jen. Źródła włoskie mówią, iż resztki 
armji cesarza zostały rozbite w Ala: 


; mata, Natomiast korespondent Reute- 


ra donosi, że cesarz zdołał wyprowa: 
dzić z boju swoją gwardję 
abisyńska nie jest rozbita, 
deklaracji nadesłanej 
tery  telegraficznie 
oświadcza: Abisynja nie jest zwycię- 
żona, a wojska moje są gotowe do 
walki, dopóki choć jeden Włoch bẹ- 
dzie na naszem terytorjum, Nie ubie- 
gamy się o zawarcie pokoju. Jesteśmy 
tylko rozczarowani stałem spóźnia- 
niem się Ligi Narodów z zastosowa- 
niem Sankcyj naprawdę skutecznych. 

Według wiadomości Reutera z Ad- 
dis-Abeby, cesarz osobiście brał u: 
dział w walce przez dwie doby, strze» 
lając sam z karabinu maszynowego. 
W ciągu 36 godzin bez przerwy, ce» 
Sarz nie opuszczał baterji głównej, gdy 
przewagę sił wło- 
skich na czele gwardji pospieszył na 
pole walki, dodawał wojsku odwagi, 
walczył sam, a wreszcie nakazał od- 
wrót strategiczny, który przeprowa: 
dził skutecznie do końca. Trzecia 
część gwardji była przez cały czas w 
rezerwie i obecnie wojska cofające się 
połączyły się już z rezerwami. 

Duch wojsk cesarskich nie był zła- 
many pomimo ciężkich strat. Gwar- 


Cesarz w 
z głównej kwa- 


do Addis-Abeby 


i że armia ; 


dja cesarska straciła wielu oficerów, 
ale zadała Włochom conajmniej takie 
same ciosy, jakie jej wymierzono. 

W zachodniej części frontu północe 
nego wojskla włoskie zajęły bez oporu 
abisyński posterunek celny Gachabi 


na granicy Sudanu pomiędzy rzeką 
Nngarec i Gandua. Czerwony Krzyż 
brytyjski z Gondaru ewakuowano do 
Kelga. 

Z frontu południowego 
informacyj dziś nie było. 


żadnych 


Rzym. 7. 4. (PAT.) W związku z 
ostatniemi zwycięstwami w Afryce 
wschodniej włoskie koła półurzędo- 
we podkreślają, że perspektywy dal- 
szego rozwoju «operacyj wojennych 
nie są znane, ponieważ zależeć będzie 
wyłącznie od planów, jakie posiada 
marszałek Badoglio. W każdym jed: 


nak razie nie należy, zdaniem włoskich 
kół półurzędowych, niedoceniać prze- 
ciwnika, który zwłaszcza ostatnio wys 
kazał wielką odwagę i ducha wale- 
czmości, podejmując atak iw! bitwie, któ 
ra odbyła się w pobliżu jeziora 
Asziangi. 


Berlin. 7. 4. (PAT.) Korespondent 
niemieckiego biura informacyjnego, 


i 


| 


który na samolocie włoskim przeleciał | 


nad frontem pomiędzy Kworam i Dess 
sje Stwierdza, że cała ta droga usiana 
iest trupami żomnierzy abisyńskich, a 
niewielkie oddziały abisyńskie znaj: 


-Á ZNA RZA 


dują się w ucieczce. Korespondent ni- 
gdzie nie dostrzegł śladu wielkiej ar- 
mji negusa, Wojska włoskie szybko 
posuwają się iw, kierunku Dessie, któ- 
re w ostatnich godzinach zostało ewa: 
kuowane przez Abisyńczyków. 


Czy wojna niemiecko-sowiecka 
jest możliwa? 


Paryż 7 kwietnia. (PAT.) Były 
Szef francuskiej misji wojskowej w Pole 
sce, gen. Niessel, na łamach „Figaro“ 
stwierdza, iż wojna między Niemcami, 
a Sowietami jest niemożliwa, gdyż oba 
te kraje nie mają wspólnej granicy, a 
żadne państwo, rozdzielające Sowiety 
od Niemiec, nie zgodzi się nigdy na 
przemarsz obcych wojsk przez swoje 
tcrytorjum. 


Polska nie ukrywa, że odmówiłaby 
wpuszczenia do siebie zarówno wojsk 
niemieckich, jak i sewieckich. Rozpoe: 


Austrja nie zamierza odpowiadać 
na note M. Ententy. 


Wiedeń. 7. 4. (PAT.) Nota rwerbal= 
na, złożona dziś ministrowi spraw 
zagr.  Berger-Waldeneggowi 
przedstawicieli Czechosłowacji, Kumu 
nji i Jugosławji, stwiendza, że w dniu 
l kwietnia parlament austrjacki uchwa 
lił ustawię, zmieniającą organizację woj 
skową, przewidzianą dla Austrji w 
traktacie w St, Germain. Ustawa 
jest jednostronnem naruszeniem wys 
oraz odnośnych 
formuł i klauzul wojskowych. Wsku- 
tek tego Czechosłowacja, Jugosławja 
i Rumunja widzą się zmuszone, jako 
sygnatarjusze tego traktatu, założyć 
energiczny protest przeciwko uchwale 
niu tej ustawy. 


W konseklwencji rządy wymienio- 


Polska oczywiście jako strona bez: 
pośrednio zainteresowana w nowem 
kształtowaniu się sytuacji europejskiej 
weżmie najczynniejszy udział w tych 
wielkich poczynaniach  dyplomatycz= 
nych, Wierzymy, że stosunki polity- 
czne będą przebudowane na nowych 


| wego układu politycznego, który do- 


przez 


tam 


| 
| 


| 
| 


nych państw zastrzegają Sobie prawo 
późniejszego wypowiedzenia się co do 
zarządzeń, jakie należy podjąć, w celu 
ochrony swych interesów. 

Ogłaszając powyższą notę, urząd 
kanclerski podał następujący komen- 
tanz: Ministe r spraw zagr. Berger» 
Waldenegg przyjął do wiadomości tez 
ksty noty werbalnej. Rząd austrjacki 
nie zamierza podejmować dyskusji na 
temat tej demarche zbiorowej. Wyda- 
nie nowej ustawy było z jego strony 
aktem dojrzałego namysłu, dokona- 
nym ze świadomością i z uwzględnie- 
niem, zgodnie z obowiązkiem rządu, 
konieczności życiowych narodu i za- 
bezpieczenia istnienia państwa austrja 
ckiego. 


toz 


prowadzi do uspokojenia Europy i uz 
sunięcia z niej dotychczasowego nież 
znośnego zamętu. To stawia przed naz 
szą polityką nowe zadania. Nasze 
Państwo w tym układzie musi zająć 
pozycję, odpowiadającą jego obsza- 
rowi i położeniu geograficznemu oraz 
jego wartości dla organizmu politycz- 
nego Europy. 


| 


rządza ona 50 dywizjami aktywnemi, 
nie licząc straży granicznej i Zwią- 
zków Strzeleckich. Każdy zatem dwa 


, razy zastanowi się, zanim naruszy gras 


| 
| 


| 
| 
| 


nice Polski, a również i Łotwy. Woj- 
ska sowieckie, któreby chciały atako» 
wać Niemcy, musiałyby naruszyć gra- 
nice albo Polski albo Łotwy. W podo» 
bnej sytuacji znalazłyby się Niemcy, 
chcący tą drogą zaatakować Sowiety. 


Jeszcze trudniej przedstawia się sy- 
tuacja na południu. Wątpliwe jest, czy 
Rumunja zgodziłaby się na przemarsz 
przez swoje terytorjum wojsk sowiec» 
kich, Od granic rosyjskich do granie 
Czechosłowacji i Niemiec jest tylko 
jedna linja kolejowa, prowadząca przez 
Karpaty. Wszelkie poważniejsze tranz 
sporty przez odcinek południowy są 
niemożliwe, operacje zaś morskie, zda- 
niem gen, Niessela, również nie mia» 
łyby żadnego poważniejszego znacze» 
nia. Pozostaje więc lotnictwo. Polska 
jednak taksamo nie zgodzi się na prze: 
lot, jak i na przemarsz obcego wojska. 
Poniewaz odległość od granicy do gra» 
nicy przez Polskę wynosi 800 km. 
przeto każda próba raidu. samolotów 
bombardujących byłaby nierealna. Na 
poludniu od Polski trasa przelotu za» 
wierą jeszcze zbyt mało lotnisk, Przez 
let samolotów nie jest więc operacją 
o wiele realniejszą, niż transport kole: 
jowy. 

Gen, Niessel czyni uwagę, że Cze» 
chosłowacja łudzi się całkowicie, jeżeli 
iczy na szybką i poważną pomoc lot- 
rictwa sowieckiego. Autor artykułu 
kończy wskazaniem, że Francja w ra» 
zie konfliktu z Niemcami nie może li- 
czyć na żadna pomoc Sowietów w for» 
mie  operacyj armji sowieckiej na 
wschodnich granicach Rzeszy niemiec 
kiej, tembardziej, skoro się uwzględni 
OŚ powolność mobilizacji sowiecz 
ciej. 


z 


Wystawa projektów pon 


Wiadomości biezące. 
Wtorek 


Rufina m. 
Jutro: Dionizego 
kwietnia 1936 Wschód słońca 458 
Zachód 1819 


TEATR WIELKI, 


"Wtorek godz. 20 „Peer Gynt". 
Środa godz. 20 „Trafika pani generalo- 
wej”. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Teatr nicczynny. 


KINOTEATRY. 


APOLLO: „Oskarżam cię matko!” i 
CHIMERA: „Złotowłosy brzdąc” z Shirs 
ley Temple. 


COLOSSEUM: „Panienka z Medjolanu' 
i rewia. , 

KOPERNIK: „Oczy czarne i dodatki 
dźwiękowe. 


MARYSIEŃKA: „Oczy czarne“ i doda: 
tki dźwiękowe. 

MUZA: „Dom Nr. 56“. 

PALACE: „Wiedeń! Miasto moich maz 
rzeń...* 

PAN: „Marja Baszkircew' z Szóke Sza: 
kallem, H. Jaray, M. Balcerkiewicz. 

PAX: „Golgota“ (Życie i męka Chry: 
stusaj. 

RAJ: „Jaśnie pan szofer“. 

STYLOWY: „Burłak z nad Wołgi” i 
rewja. 

ŚWIT: „Bał w Savoyu' i 
Mickey Mouse. 

TON: „Paul Muni walczy o życie". 

UCIECHA: „Płomień“ i rewia. 


— Teatr Wielki. Po raz ostatni w 
tym sezonie ukaże się poemat dramatyczny 
Ibsena „Peer Gynt' z muzyką Griega, w 
obsadzie premjerowej. Reżyserja Konstan- 
tego Tatarkiewicza, dekoracje Andrzeja Proz 
naszki. 

Jutro: „Tragika Pani Generałowej". 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 

— Wielki Tydzień w  Teatrach miej- 
skich. W wielki czwartek, piątek i 
sobote, Teatry Miejskie nieczynne. Pier- 
wsze świąteczne przedstawienie 12 b. m. o 
godzinie 8<mej wieczorem. W jutrzejszym 
komunikacie podamy repertuar świąteczny. 

— III.  Staggione operowe pod dy- 
iekcją T. Mazurkiewicza i R. Wragi, rozpoz 
cznie przedstawienie w dniu 13 kwietnia o: 
pera Masseneta „Manon“ z Zofją Fedycz» 
kowską w roli tytułowej. Przewidzianych 
jest pięć przedstawień; wykonane nadto zo: 
staną: Cavalleria Rusticana Mascagniniego i 
Pajace Leoncavalla, Cyganerja Pucciniego, 
Traviata Verdiego oraz Lacme Delibesa. 


KOMJNIKATY. 


Nowe władze Okr. Lw. Ligi Drogowej. 
Dn. 3 bm. odbyło się walne zebranie człon 
ków Okręgu lwowskiego Ligi Drogowej, 
na którem wybrano nowy zarząd w nast. 
składzie: prezes: gen bryg. inż. Litwino- 
wicz, wiceprezes: prof. inż. Emil Bratro. 
Sekretarz inż. Tad. Cwynarski, zast. sekr. 
inż. Stan. Gawliński, czlonkowie: dyr. Jan 
Arnicki, inż. Z, Biluchowski, pos. dr Byr= 
ka, inż, L. Ciechanowicz, inż. St. Dażwań- 
ski, dr. Tad, Dwernicki, dr. R. Gasiorow- 
ski dr. | Greger, dr. |. Kozicki, poseł 
red. Br. Łaskownicki inż. Fr. Przewirski. 
Jan hr. Potocki, inż. Fr. Szczygieł, dr. 
Ignacy Wygard. Komisja rewizyjna: inż. 
Marijan Bilski, inż, Z Marynowski, dr. Pez 
tyniak - Sanecki. Ustępującemu prezesowi 
gen. bryg. Bolesławowi Popowiczowi wy- 
rażono gorące podziękowanie za owocną 
prace na ternie Ligi Drogowej. 

W Klubie Inteligencji wygłosił b. wice 
marszałek Byrka odczyś o ubiegłej sesji 
parlamentarnej. Wśród obecnych byli pp. 
b. premier sen. Kozlowski i posłowie Woj- 
cicchowski, Ekert i Zaklika. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Kandydatura wiceprezydenta Ostrowskie= 
go. W związku ze zbliżającym się termi- 
nem wyborów prezydenta m. Lwowa gru- 
pa mieszczańska w Radzie miejskiej postaz 
nowiła noprzeć kandydaturę wicepzezyden- 
ta dra Ostrowskiego na stanowisko prczy- 
denta miasta. Zaznaczyć należy, że prze 
tygodniem z inicjatywą podobną wystąpili 
radni. należący do Związków kombatan= 
ckich. W/ ten sposób dr. Ostrowski ma za- 
pewniona większość w radzie. 

Roboty publiczne we Lwowie, W osta- 
tnich dniach Zarząd miejski oraz firmy, 
które podieły się pewnych robót kanało» 
wych zaangażowały około 500 bezrobo- 
tnych do rozpoczynaiacych się prac na 
ulicy Legionów, na pl. Bernardyńskim itd. 


groteska z 
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Program radiowy. 
Środa, 8 kwietnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57. Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu- 
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Płyty. 
13.15: Koncert życzeń. 15.15: Giełda. 15.30 
Koncert. 16: Audycja dla dzieci. 16.20: 
Płyty. 16.45: Rozmowa muzyką ze słuchaż 
czem radja. 17; Odczyt, 17.20: Koncert 
kameralny. 17.50: Odczyt, 18: Chór. 18.30: 
Odczyt. 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 19.35: 
Wywiad. z dr. K Załuskim. 19.45: Repor- 
taż aktualny. 20: Słuchowisko. 20.30: Kon- 
cert. 21.10: ziennik wieczorny. 21.20: 
Audycja chopinowska. 22: Kwadrans poety 
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cki, 22.15: Muzyka kościelna. 23: Koncert ' 
5 rumuńskich dla Włoch. 
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Marszałka Piłsudskiego we Lwowie. 


Konkurs na szkicowy projekt 
Marszałka Piłsudskiego we Lwowie przyż 
niósł w ostatecznym wyniku osiemnaście 
różnych projektów. Rozpatrzyła je i osa- 
dziła komisja fachowa wyłoniona przez 
Komitet budowy pomnika. W rezultacie 
= osiemnastu prac nadesłanych nagrodzo- 
no siedem, przyznająd poza pierwszą i 
drugą nagroda, dwie trzecie i trzy czwar- 
te. Wszystkie projekty nadesłane na konz 
kurs znajduią się na wystawie w Pałacu 
Biesiadeckich. Teraz więc po miarodaj- 
nym osądzie prac przez jury fachowców 
może zaznajomić się z niemi i wydać swój 
sąd o ich wartości opinia publiczna żywo 
zainteresowana sprawa pomnika. 

Jak można było przewidywać hicrarchja 


pomnika 


projektów ustalona przez stopniowanie 
nagród nie budzi naogół zastrzeżeń, W 
każdym zaś razie projekt odznaczony 


pierwszą nagrodą zasłużył w zupełności na 
to wyróżnienie. Odrazu rzucaia sie w cko 
jego walory: najpiękniejsze rozplanowanie 
terenu i najbardziej reprezentacyjne zało- 
żenie o doskonale jasnej kompozycji. Au- 
tor tego projektu jako miejsce pod budo: 
wę pomnika wybrał stok cytadeli przy ul. 
Pełczyńskiej naprzeciw Góry  Kadeckiej. 
Na tym stoku zaprojektował tarasy ziemne 
zwieńczone kolumnada w górze ponad 
któremi miałby się wznosić dopiero, rysu- 
jąc się na tle nieba, właściwy monument, 
projektowany albo w formie pomnika kon- 
nego albo też w postaci trzech slupów 
związanych i zwieńczonych orłami. Przed 
pomnikiem z drugiei strony ul. Pełczyń- 
skiej, znaidowaćby sie miał, wedle proz 
jektu duży plac zwiazany z całością jc- 
dnolitą myśla architektoniczną. Z dwu 
stron uięty budynkami, od strony Góry 
Kadeckiej zamknięty murem oporowym i 
tarasami, plac ów byłby miejscem  odbo- 
wiedniem na wszelkie uroczystości o cha- 
rakterze masowym. W planie projektu leży 
także przebudowa wzgórza cytadeli, na 
którem miałby powstać ogromny ośrodek 
sportowy. 


Druga nagrodę otrzymał proiekt sytuz 


ujacy pomnik na Wałach Gubernatorskich 
przed kościołem Karmelitów. Kościół ba- 
rokowy służyłby w tym wypadku za tło 
pomnikowi, i to wydaje mi się z różnych 
względów niczbyt fortunne. A także pro- 
jektowana rzeźba wyobrażająca Marszałka 
kroczącego wprzód nie sądzę, żeby była 
„silną i ciekawą koncepcją” za jaką uznała 
ja komisja. Wobec tych zaś minusów na 
dałszy plan schodzą pozytywne strony te- 
go projcktu, który najsilniej potknął się 
na samym wyborze miejsca pod pomnik. 
Wśród pozostałych projektów nagrodzo: 
nych wyróżnia się nr. 11, ale nie stroną 


architektoniczną o niespokojnym układzie 
akcentów  linearnych, lecz tylko rzeźbą, 
która jest naprawdę silną i oryginalną 


koncepcją rzeźbiarską. coprawda iako po- 
mysi pomnika Marszałka Piłsudskiego cał- 
kiem chybioną. 
osiemnaście prac konkursowych je- 
denaście pozostało bez nagród. zbitych w 
szary niezróżnicowany oficjalnemi stopnia: 
mi tłum. Sa między temi nienagrodzonemi 
projektami niektóre wprost absurdalne, 
tembardziej więc zwraca uwagę projekt 
nr. 14, który przy wielkich wadach, nie- 
trudnych jednak do usunięcia a polegają- 
cych na tem, że autor nie umiał dojść do 
ladu z terenem i formami architektonicz- 
nemi, jako monument rzeźbiarski posiada 
poważne zalety, Postać Marszałka wsparta 
na mieczu, prawdziwie posągowa w swym 
monumentalnym sookoju, ma w tym poz 
mniku akcenty wielkości i mocy. Stanow- 
czo więc nie należało nad tą rzeźbą przejść 
do porządku. Zwłaszcza, że nagrodzono 
takie projekty w których, odwrotnie ani 
żeli w tym wypadku, rozwiązanie archi- 
tektoniczne było wprawidzie niezłe, ale 
rzeźba zato albo zupełnie . pozostała niez 
zdefiniowana albo też dość opłakany da- 
wała obraz nb. w proiekcie nr. 9. 
Nakoniec uwaga pod adresem organiza- 
torów wystawy: powinno się ją było u- 
rządzić przejrzyściej, staranniej i silniej 
należało zwrócić na nia uwagę publicznoż 
ści. 


Na 


Lwów otrzyma opere 


w okresie 


Na wczorajszem posiedzeniu budżes 
towem Magistratu wicepr, dr. Weryfńz 
ski zreferował budżet Teatrów Miej: 
skich Budżet ten zamyka się w kwo- 
cie globalnej 744.450 zł, a więc jest 
znacznie niższy od budżetu zeszłorocza» 
nego. Wicepr. Weryński przedstawił 
Magistratowi przy tej sposobności kon 
cepcję uruchomienia opery we Lwowie 
w sezonie 6 miesięcy zimowych, od li: 
stonada do kwietnia, po pięć przedsta- 
wień miesięcznie, 

Dotychczasowe doświadczenie wyka: 
ło, że Lwów nie może utrzymać stałej 
opery ze stale zaangażowanym perso» 
nelem, bo ani publiczność nie może za» 
pewnić stałej dostatecznej frekwencji, 
ani gminę nie stać na ponoszenie wiel- 
kich wydatków na ten cel. Natomiast 
zupełnie realnym jest pomysł rozsze: 
rzenia staggione operowego, które mie» 
litmy sposobność ogladać we Lwowie, 
a fo w ten sposób, by drobnym Sto» 
sunkowo kosztem zapewnić  miłośni= 
kom sztuki operowej konsumbcje ar- 
tystyczną w ciągu dłuższego, bo kilku» 
miesięcznego sezonu operowego. 

Podstawy organizacyjne da urucho- 
mienia takiej produkcji sezonowej ist- 
nieja dzięki temu, że Gmina, mimo zli- 
kwidowania opery stałej, przyczyniła 
się subwencjami do utrzymania orkic- 
stry, nie przedstawi też większych true 
dności zmontowanie chórów  opero: 
wych, pozatem stoją do dyspozycji 
środki techniczne i budynek. Najwa» 
żniejsze jest zaś, że uruchomienie sez 
zonowej opery we Lwowie da się o: 
siągnać bez żadnego uszczerbku dla 
innych potrzeb miasta, bo nastąpi ono 
ściśle w ramach ogólnego budżetu tea: 
tralnego, który — jak wspomnieliśmy 
-- jest bez porównania niższy od bu- 
dżetu zeszłorocznego. 

c UMS 
60 BANIEK NAFTY DLA MUSSO- 
LINIEGO. 


Rzym, 7. 4. (PAT) Z Wenecji dono 
szą, że grupa 60 obywateli rumuńskich 
udała się do sekretarjatu weneckiej 
organizacji faszystowskiej i na znak 
protestu przeciwko sankcjom wręczy- 
ła 60 baniek z naftą, przybranych w 
iumuńsklie barwy narodowe, Nafta 
ta ma zostać wręczona Mussoliniemu. 
jako wyraz sympatji ofiarodawców 


a a a a = MMM NN 


zimowym. 


W razie zrealizowania tej koncepcji, 
Lwów będzie posiadał w przyszłym se 
zonie dramat poważny i lekki, pro- 
dukcję operową, a wobec zmontowania 
orkiestry j chórów — od czasu do cza» 
su także operetkę. Magistrat zaapro» 
bował tę koncepsję i upoważnił wice- 
prezydenta dr. Weryńskiego do prze» 
prowadzenia pertraktacyj z dyrektora: 
mi Mazurkiewiczem i Wragą, 

Pozatem na dzisiejszem posiedzeniu 
Magistratu przeprowadzono dyskusję 
nad budżetem Zakładów  Wodociągo» 
wych, który w sobotę referował ław- 
nik Cwynar. Budżet ten zamyka się 


kwotą globalną 2,907.000 zł, Poza buz 
dżetem Magistrat załatwił wczoraj 
dwie sprawy bieżące, a to oddanie 
robót kanałowych w ul. Pełtewnej, 


Legjonów i na pl. Bernardyńskim fir- 
mom Makowicz i Przetockii na łączną 
kwotę około 20.000 zł., oraz oddanie 
dostawy cementu dla robót drogowe» 
kanałowych. 


Na sobotnicm posiedzeniu wicepr. 
Chajes referował budżet Zakladu Ga- 
zowego, ławnik inż, Dunin — budżet 
Zakładu Aprowizacyjnego, ławnik dr. 
Poratyński — budżet Rzeźni miej- 
skiej, ławnik Cwynar — budżet Wo- 
dociągów, ławnik Kozioł — budżet 
Fundacji im. Łazarza i Ducheńskiego, 
ławnik Teller — budżet Fundacji Goz 
siewskliego, Bilińskich. fundacyj nie- 
aktywowanych i legatów. 

W dyskusji mad budżetem Zakładu 
Aprowizacyjnego magistrat sformuło: 
wał nowe wytyczne co do zakresu 
działalności i rozmiarów agend Zakła: 
du. Wytyczne te idą w kierunku prze 
sunięcia punktu ciężkości działalności 
Zakładu na zaopatrywanie mieszkań- 
ców Lwowa ww nabiał, zwłaszcaz mle- 
ko, przy ograniczeniu innych agend. 
M. in. istnieje projekt stworzenia wię- 
kszych ilości pijalni mleka dla nieza: 
możnej ludności. Silnemu zmodyfiko: 
waniu mają też ulec zasady obrotu 
opałem, 

Następne posiedzenie 
odbędzie się we środę. Na posiedze- 
niu tem będzie referowany budżet 
Miejskiej Kolei Elektrycznej, na czem 
prace budżetowe Magistratu zakończą 
się, W najbliższych zkolei dniach pre- 
liminarz budżetowy przejdzie pod 
obrady komisji budżetowej Rady 
miejskiej. 


Magistratu 


rano. Obaj 


Nominacje na wyższych 
uczelniach polskich. 
Warszawa. 7 kwietnia (P. A. T.) 


W najbliższych dniach nastąpić ma 
szereg nominacyj na wyższych uczel- 
niach 

Dr. Stanisław Witkowski ma być 
mianowany profesorem honorowym 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie. 

Dr. Jakób Wiktor, profesor nadziw. 
Politechniki Lwowskiej — profesorem 
zwyczajnym Wydziału chemicznego 
tejże Politechniki, dr. Włodzimierz 
Koskowski, profesor nadzwyczajny 
U. J. K. we Lwowie profesorem 
zwyczajnym na Wydziale lekarskim 
tegoż Uniwersytetu, dr. Witold Taz 
szycki, prof, nadzw. U. J. K. — profe- 
sorem zwycz, na Wydziale humani- 
sycznym tegoż Uniwersytetu. 

Ogółem nominacje mają objąć kilku 
dziesięciu profesorów wyższych uczel- 
ni polskich. 


Pojedynek premjera Gómbesa 
z posłem. 


Paryż. 7. 4. (PAT.) Havas donosi z 
Budapesztu, że wbrew pierwotnym 
wiadomościom zatarg honorowy mię- 
dzy premjerem Gómbósem a posłem 
Eckhardtem doprowadził do pojedyn= 
ku, który odbył się dziś o godz. 10 
pnzeciwnicy wyszli bez 
szwanku. Po pojedynku mozjechali się 
oni bez pożegnania, 


Śmiercionośny huragan. 
Nowy Jork. 7. 4. (PAT.) Orkan, któ 


ry nawiedził pięć południowych stas 
nów pociągnął za sobą kilkaset ofiar 
ludzkich, których liczba «w różnych 
doniesieniach waha się od 200 do 500 
oraz ponad 1000 rannych. Wiele ty- 
sięcy ludzi pozostało bez dachu nad 
głową. Straty materjalne sięgają kilku 
miljonów dolarów. Dotychczasowe 
doniesienia oficjalne ustalają liczbę 
ofiar ludzkich na około 300. W miej- 
scowości Gainsville na Florydzie pa- 
dło 139 zabitych. Podczas tornado wy- 
buchło na terytorjum pięciu stanów 
poludniowych ponad 300 pożarów. 


OST E p ROTO E PEC 
STRAJK ROBOTNIKÓW TARTACZ= 
NYCH. 


W tartaku w Ożydowic pow. złoczow- 
ski, stanowiacym własność Michała Bawo- 
rowskiego wybuchł strajk robotników, Zas 
strajkowało 120 robotników., Powodem 
strajku icst żądanie zawarcia umowy zbio- 
rowcj. Strajk ma przebicg spokojny. 


TECOS I I AMB B OOE TRET"POTYC ZASADOM 


BROŃ DLA KOMUNISTÓW, 
Wiedeń. 7 IV. (PAT.) Z Linzu donoszą, 


że władze celne wykryły w jednym z wa- 
gonów na stacii w Linzu transport karaz 
binów. Chodzi tu zapewne o broń dla ko- 
munistów, Przesyłka była wysłana z Fin- 
landji do Węgier. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Zawody międzynarodowe Wacker —Po- 
goń. Na święta Wielkanocne zjeźdża do 
Lwowa w swym najsilniejszym skladzie 
znana we Lwowie drużyna wiedeńska SC. 
Wacker, która rozegra dwa mecze, 

LKS, Pogoń wyjaśnia, że wydane na rok 
bicżący karty wstępu na boisko za rogatką 
Stryjską ważne są na wszystkie bez wyja- 
tku zawody piłkarskie, rozgrywane na boiz 
sku Pogoni, o ile LKS. Pogoń będzie gos- 
nodarzem tych zawodów. 

Strzelectwo w szkołach. Dnia 5 bm. na 
strzelnicy małokalibrowej na  Pohulance 
odbyły się doroczne zawody strzeleckie 
hufców PW. lwowskich szkół średnich o 
plakictę Marszałka Józefa Piłsudskiego, ja- 
ko nagrodę  przechodnią. ufundowaną 
przez Miejski Komitet WF i PW. Zawo- 


dy organizowane przez Obwodową Ko: 
mendę PW. 40 pp. skupiły 15 zespołów 


strzeleckich po 7 zawodników każdy. — 
Strzelania odbywały się z broni małokali- 
browej na odległ. 50 m do tarczy 50x20 
cm., sędziowali zaś oficerowie PW. i pro- 
fcsorowie, — kierownicy pedagogiczni huf- 
ców szkołnych, Uzyskane wyniki tak zez 
społowe, jak i indywidualne świadczą 0 
stałym rozwoju i wysokim poziomie spor- 
tu strzeleckiego w lwowskich szkołach śre- 
dnich. 

Gramy z Danją, Jugosławja, Łotwą i z 
Niemcami. W poniedziałek wieczorem na 
posiedzeniu zarządu PZPN. uchwalono ro- 
=cgrać w dn. 6 września w Białogrodzie 
międzypaństwowy mecz piłkarski z Jugoz 
sławja o puhar króla Piotra. Tego samego 
dnia ma się odbyć drugi mecz z reprezen- 
tacia Łotwy. oczywiście przeciwko Łotwie 
wystąpiłby zespół rezerwowy. Sprawa me- 
czu z Niemcami nic została jeszcze zde- 
cydowana, Mecz z Danją prawdopodobnie 
odbędzie się dnia 4 października. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 82 z dnia 8 kwietnia 1936 r. 


Komitet 13-tu zażąda od Włoc 


Nastroje wyborcze we Frangi. 


Paryż, 7. 4. (PAT.) Akcja wybor- 
cza rozpoczęła się już nadobre. Dzień 
po dniu poszczególne parje i ugrupo- 
wanja zaczynają ogłaszać swe manife- 
Sty 1 programy polityczne. Pierwsza 
wystąpiła z takim manifestem partja 
socjalistyczna. Jednocześnie sekretarz 
generalny partii Raullkaure wygłosił 
na wiecu w Bordeaux mowę, w której 
zapowiedział, iż socjaliści w obecnej 
wyjątkowej sytuacji międzynarodowej 
1 wewnętrznej gotowi byliby  odstą- 
PIĆ od zasady niebrania udziału w 
rządach wspólnie z innemi partjami. 
a po wyborach radykałowie powo 
ʻani zosraną do stworzenia rządu i 
ZiwrÓcą się do socjalistó o współpracę, 
tO ci ostatni odpowiedzą na apel ten 
Pod warunkiem jednak, że wszystkie 
Ugrupowania obecnego frontu ludowe 
80 (chodzi w tym wypadku o komus 
nistów ), zgodzą się podjąć solidarnie 
Odpowiedzialność. 


cera 


W meczu politycznym Niemcy- 
Francja, zwyciężyli Niemcy 6:1. 


Paryż, 7, 4, (PAT.) Prasa prawicowa 
dość pesymistycznie ocenia wyniki, 
osiągnięte dotychczas przez dvploma» 
cję francuską po przekreśleniu przez 
Niemcy Traktatu lokarneńskiego. „La 
Liberte“, która porównywuje obecną 
rozgrywkę dyplomatyczną z meczem 
futbalowym, oświadcza, że kanclerz 
Hitler zdołał uzyskać już 6 punkktów. 
Punkty te są następujące: 1) Niemcy 
zdołali zanulować, bez gwałtownej 
reakcji ze strony Francji, traktat lokar 
neński į część klauzul terytorjalnych 
Traktatu wersalskiego. 2) Występując 
Z projektem niemieckiego dyktatu po- 
oju, ujęli inicjatywę w swe ręce, 
zmuszając Francję do zajęcia pozycyj 
obronnych. 3) Wyzyskując różnice, 

zielące poszczególne państwa sprzy- 
mierzone, zdołali unieruchomić te pań 
Stwą na dłuższy okłres czasu. 4) Uzy= 
SKując oficjalne przystąpienie W. Bry= 
tanji do doktryny rewizjonizmu, zada: 
1 cios dogmatowi o nienaruszalności 
traktatów. 5) Przez uwyzyskanie pra- 
gnienia Anglji kontynuowania roko- 
waj i ograniczenia zbrojeń lotniczych 
Stowarzyszyli się z W, Brytanją dla 
reorganizacji pokoju w Europie, a naz 
stępnie w kwestji podziału surowców 
i kolonij, 6) Wskutek »statnich wya 

arzeń została skompromitowana Liga 
Narodów. 


W ten sposób kanclerz Hitler zdoz 
Yi dla Niemiec 6 punktów. Francja 


Dax ; p = 
„atOmiast nie uzyskłała dotychczas ani | 


Jednego punktu, gdyż nie jest nim na- 


Przemówienie to stanowi jeden z 
najciekawszych momentów dotychcza» 


| sowej kampanji wyborczej. Jako dru- 


gi doniosły moment podkreślić ıno- 
żna decyzję organizacji Croix de feu 
rzucenia swych wpływów na szalę wys 
borczą. Croix de feu nie zamierza wy- 
stawiać własnych kandydatur, ma na- 
tomiast w każdym okręgu wyborczym 
wypowiedzieć się publicznie i oficjai: 
nie za jedną z kandydatur, zgłoszo- 
nych przez 
zarówno prawicowe jak i lewicowe 


poszczególne stronnictwa | przerwania działań wrogich 
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zaprzestania wojny gazowej. 


Londyn. 7. 4. (PAT.) Korespondent ; 


dyplomatyczny „Daily Herald" prze- 


widuje, że Komitet lJztu zażąda prze ` 


dewszystMiem od Włoch natychmiaszo 
wego zaprzestania używania gazów 
trujących i bombardoiwania otwartych 
osiedli ludzkich. Istnieje również mo- 
zliwość, że komitet domagać się bę- 
dzie od Włochów natychmiastowego 
na czas 
trwania rokowań pokojowych pod au- 
spicjami Ligi Narodów. W razie wy: 


Zmołoryzowana armja na straży 
pokoju europejskiego. 


Paryż. 7. 4. (PAT.) „L' Intransige- 
ant“ w następujący sposób precyzuje 
koncepcję zbiorowego bezpieczeń- 
stwa, na której opieřa się francuski 
plan pokoju. Koncepcja ta polegać 
ma na wzmocnieniu wzajemnej pomoz 
cy zarówno na terenie 
jak i w zakresie militarnym. W tym 
celu wielkie mocarstwa posiadalyby 
3 lub 4 zmotoryzowane dywizje, ma- 
łe zag państwa jedną, złożoną z zaz 
wodowych żołnierzy, które mogłyby 
natychmiast odpowiedzieć ma apel Li- 
gi Narodów w razie stwierdzenia na- 
ruszenia prawa międzynarodowego. 
W ten sposób uniknęłoby się zwłoki, 
pawstałej wskutek mobilizacji. W za- 
kresie politycznym koncepcja ta opie: 


, nie dałoby się prawdopodobnie 


politycznym ; 


nałaby się na europejskim pakcie wza- 
jemnej pomocy, związanym z paktem 
Ligi Narodów. Ze względu na to, że 
naz 
tychmiast podpisać tego paktu, wyra» 
zjłby się on najpierw w szeregu pa- 
któw regjonalnych, utrzymanych zre- 
sztą w ramach organizacji europej: 
skiej. 

Propozycje francuskie zostaną przed 
stawiione przez min. Flandina prawdo- 
podobnie w ciągu dnia jutrzejszego 
ambasadorom zainteresowanych 
państw loklarneńskich, poczem będą 
one przedłożone Lidze Narodów i o» 
głoszone według wszelkiego prawdo» 
podobieństwa już jutro wieczorem. 


Odpowiedź francuska 
na propozycje niemieckie. 


Paryż. 7. 4. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi, że odpowiedź francuska na 
propozycje niemieckie zawierać ma 
konkluzje, iż memorandum niemieckie 
Stanowi negatywną odpowiedź na pro 
pozycję mocarstw lokarneńskich. W 
piątek min. Flandin ma zażądać od 
rządu brytyjskiego, włoskiego i belgij= 
skiego, aby ponownie rozważyły wy» 
tworzona sytuację, przyczem prawdo- 
podobnie będzie nalegał na utrzyma- 


| niu w mocy zakazu zawartego w Tra- 


ktatach wersalskim i lokarneńskim, 
dotyczącego fortyfi owania Nadrenii. 
Pozatem min. Fłandin domagać się bę 
dzie kontynuowania rozmów  pomię: 
dzy sztabami generalnemi. Odpowiedź 
francuska ustala wyraźny podział pos 
między sprawami, podniesionemi 
przez mocarstwa lokarneńskie, a spra 


tomiast, zawierająca francuski plan po- 
koju, zostanie przekazana Radzie Li- 
gi Narodów i przypuszczalnie będzie 
omamniana po wyborach francuskich. 
Koła miarodajne zachowują całkowitą 
rezerwę co do treści francuskiego 
planu pokoju, Wiadomo jedynie, że 
dokument ten zawiera około 25 pun- 
któw. Wedle posiadanych informacyj, 
plan polega przedewszystkiem na 
wzmocnieniu bezpieczeństwa w zakre- 
Sie wyłącznie europejskim, Zalecenia 
tego rodzaju paktu europejskiego by: 
łyby w czasie pokoju oparte na woj- 
sku poszczególnych państw, oddanem 
do dyspozycji Ligi Narodów i goto- 
wem do ewentualnej natychmiastowej 
akcji. Plan ma zawierać również suge- 
stje, dotyczące rozbrojenia. Datę opu: 
blikowania obydwu dokumentów, 
sanoiwiących odpowiedź francuską, nie 
jest znana, lecz przypuszczalnie ukaże 
Się ona w dziennikach środowych, 


O An PA CO EE O A OOO z, 


sunięcia tej kwestji i niezadawalniają- 
cej odpowiedzi Włoch, nastąpiłoby 
zwołanie komitetu 18-tu, celem wpro- 
wadzenia w życie sankcyj naftowych. 
Co się tyczy narad państw lokarneń 
skich, to będą one, zdaniem korespon- 
denta, nicobowiązujące i żadna decy- 
zja nie zostanie powzięta według po» 
glądów rządu brytyjskiego. Obydwa 
plany pokojowe, t. j. plan Hitlera i 
plan Flandina są tak szeroko zakroz 
jone, że byłoby rzeczą niemożliwą i 
niestosowną dla 4-ech mocarstw aby 
w tej sprawie same one powzięły dee 
cyzje. Zdaniem rządu brytyjskiego, 6 
wiele rozumniej byłoby odesłać oba 
te plany i wszystkie poruszone w nich 
sprawy do Ligi Narodów, lub do or- 
gamu, powołanego w tym celu pod aw- 
spicjami Ligi, a dopóki to nie nastąpi, 
niezbędny jest okres spokojnego prze» 
studjowania wszystkich problemów. 
które wchodzą w grę w każdym razie, 
według rządu brytysjkiego, żadne spie 
szne decyzje nie mogą być powzięte. 


RZEZ ZZ ZZOZ 


CZERWONOGRÓD LETNIĄ REZYDEN 
CIĄ w e 
TE 


„Głos Podola“ informuje, że w Czerwos 
nogrodzie na terenie powiatu borszczow- 
skiego ma powstać letnia rezydencja Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Czerwonogród 
stanowi najładniejszy zakątek Podola, po- 
łożony wśród lasów w niewielkiej kotlinie 
rzeczki Dżuryna. Znajduje się tam najwięz 
kszy na Podolu wodospad Dżuryna, się- 
gający 16 metrów wysokości. W Czerwo- 
nogrodzie znajduje się zamek, w którym 
rezydowali ks. Ponińscy, olbrzymi park i 
kościół, Czerwonogród jest dziś własno 
Ścią ks. Marji Lubomirskiej. 


ROBOTY PUBLICZNE NA WOŁYNIU. 


Łuck. 7 IV. (PAT.) Związki samorządo- 
we województwa wołyńskiego przystąpiły 
do wykonania planu inwestycyjnego To= 
bót, wykonywanych przy pomocy kredy- 
tów Funduszu Pracy. W ramach tych pla- 
nów zapoczątkowano prace kanalizacyjne 
w Łucku. Miasto Kowel przystąpiło do 
budowy dużego mostu żelazozbetonowego 
na rzece Turji, a jednocześnie została roz- 
poczęta budowa pierwszej na Wołyniu 
chłodni. Związki samorządowe podejmują 
również w br. znaczna ilość robót nad za- 
brukowaniem ulic, które prowadzone będą 
we wszystkich prawie miastach na Wołys 
niu. 
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BYSTRZYCA WEZBRAŁA. 


Z powodu opadów deszczowych stan 
wody na rzece Bystrzycy  Sołotwińskiej 
podniósł się o 40 cm. ponad poziom nor- 
malny. W związku z tem zarząd sekcji 
drogowej w Bohorodczanach zarządził u- 
sunmięcie nagromadzoncgo materjału przy 
nowobudujacym się moście w Lachowcach, 
na miejsce bezpieczne. 


Wet Tist gwarancyjny Anglji w spra- | wami ao le. 2o, organizacji 
" * rozmów sztabów generalnych, i pokoju. Odpowiedź składa się z 2 
È | części: 1) zostanie wystosowana pod 

a | adresem rządu angielskiego, druga na- 
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WOJCIECH BARANOWSKI. 


JESIENNE SŁOŃCE. 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 


„ "= l ja tak chcę swoje czynić wlaśnie... M to mo- 
Jẹ to sztuka... Przez nią tylko potrafię dać Polsce ca: 
a siebie... To rzekłszy, Zosia podniosła swoje oczy 
aja i opuściła je czemprędzej. Spotkała się boz 
K, ex wzrokiem pełnym widocznej adoracji... 
Pie A £ zaległa między nimi krępująca cisza. Po- 
IAA więc przerwać ją jaknajprędzej: 
ZAD ależ to już późno być musi, a chciales 
kas; „O teatru, by coś powiedzieć o mnie. Mo- 
Sa Już jechać... 
5 „rację... trzeba wracać — odparł pan 
nagle = rdżła 3 nieswoim głosem, jakby zbudzony 
nego snu... Mle wnet oprzytomniaw- 


szy, dodał juz 
“AE W tonie żartu: — Do teatru pójdzic- 
my razem, a tu nie > z pojdzi 


dziś 
żeby 


ba się zasiadywać istotnie | — 
zbyt długo, b eba SIĘ y = 
A Nie 2 O Potem trudno wracać do zwyczajno- 
1... Nie czujesz sie? 


= „Nie, WM - jności uci 
kłam i nie cay aszku, bO ja od zwyczajności ucie. 
i nie chcę jej więcej ie będzi i 
a AR l} a ty nie będziesz mnie 
Przecież do niej skłaniał s żę i j 
życiu było i będzię te a czuję, że i w 'wujaszka 
y oyło i będzie jeszcze wiele rzeczy nadzwyczaj: 
nych. 


be Próbujesz mi proroko 
dzieńska wróżko.. 


wać, moja mała gro» 


siadam, ale mam tro 


umiem patrzeć w duszę 
Pan Eustachy wolał 
mowy, tembardziej, 


chę intuicji i zdaje mi się, że 


lat nie podtrzymywać tej roz- 
ze istotnie należało spieszyć się 


26 , już z 


Nie, to nie proroctwo, Takiego daru nie po- ` 


odjazdem... Powracali milcząc przeważnie... Co 
tam każde myślało — trudno wiedzieć, czuli jed- 
nak oboje jakąś wspólność nastroju, a to za rozmo- 
wę wystarczy. Milsze od niej niekiedy takie porozue 
mienie bez słów. 

Zadumanych, marzących przywołał do przytom» 
ności dopiero w całej pełni turkot kół powozowych 
po kocich łbach Kalwaryjskiej ulicy. Parę minut — 
i wjechali iuż na Zielony Most. W mieście właśnie 
zapalano latarnie, Świętojerską*) płynął zwarty tłum 
spacerujących, Z cukierni Strahla dolatywały dźwię: 
ki muzyki, Zwykły zgiełki miast nie dawał się iu 
jednak we znaki, Zosia obserwowała Wilno. 

— Naprawdę tutaj przyjemniej jak iw: Warsza- 
wie. 

— A tak, bo tam jarmark bezustanny — zgodził 
się z nia pan Fustachy, który tę ciszę Wilna nieraz 
za przykład stawiał warszawiakom, ogłuszony nie- 
mile zgiełkiem ulicy Marszałkowskiej albo Krakłow- 
skiego Przedmieścia. Ale warszawiacy byli niestety 
niepoprawni, Temperament mieli bowiem nie wi- 
leński a i upodobania inne. 


Teatr polski mieścił się kątem w starym poratne 


szowym gmachu, gdzie dawał przedstawienia co dru: | 


gi dzień na przemian z trupą rosyjską do niedawna 
tego przybytku sztuki władczynią wyłączną. Ten 
podział to już było, jak na stosunki wileńskie, ustęp: 
stwo wyraźne, Czynownicy moskiewscy starej daty 
zżymali się na ten „liberalizm“ i nie obiecywali so- 
bie po nim nic dobrego. Młodzi inteligentniejsi ro- 
zumieli jedna: że, że coś dać trzeba było rozbudzo- 
nym aspiracjom polskiego społeczeństwa i sądzili, 
że sztuka najprędzej odwróci myśli od dążeń polity- 


*' cenny, nawet błaha 


PEREZ m BO TEZ 


wzroczne, Teatr nie stał się był dla Polaków zaba” 
wą, lecz nową dźwignią dla zmęczonego ducha, no» 
wym tchem rozdmuchującym iskry Świętego ognia 
w popiele, Wielka więc była radość z tego teatru 
odzyskanego po półwieczu i szczery kult dla niego. 
Progi nieładnej, brudnej i zapylonej sali przestępo- 
wano z nabożeństwem, wsłuchując się z rozkoszą 
w dźwięki tak drogie ojczystego słowa i iw” natchnio- 
ne alegorje poetów, Po drabinie poezji wdzierano 
się na szczyty przeczuć i jednocześnie zanurzano du- 
sze w Świętej kąpieli wspomnień. Obcowano z ideją 
narodową w jej przejawach najbardziej plastycznych 
i barwnych, ze sceny przemawiali bowiem raz wraz 
wielcy chrzciciele dusz, Ale nietylko Słowacki lub 
Wyspiański budzili myśli i ciskali w nie zasiew bez» 
miefrasobliwa komedja, niele- 
dwie krotochwila, bawiąc, uczyła kochać swoje 


| skość i zamieniała Śmiech w sentyment. 


cznych, Ale mniemanie to było niezmiernie krótkoż | 


*) Obecnie ulica Mickiewicza. 


Pan Eustachy z Zosią trafili właśnie na jedną 
z tych miłych i bezpretensjonalnie wesołych sztuk 
polskich, których największą zaletą była swojskość. 
Atmosfera «wsi i wiejskiego dworu, zawadjackie tys 
py szlachciców i charakterystyczne wizerunki pro- 
wincjonalnych matadorów, pomysłowe i pełne hu- 
moru sytuacje — wszystko to budziło wesołość, wy- 
pędzało z duszy codzienną troskę i zmęczenie. Co jed- 
nak było w komedjach tego typu dla widzów naj» 
milsze — to zawsze po dawnemu urocza i słodka 
jakaś postać dziewczęcia, całą duszą nasza, pogodna 
jak niebo słoneczne, serdeczna i dobra, w miarę koe 
chliwa i figlarna, a taka przez istotę swoją wszyst» 
kim bliska, że audytorjum, świeże jeszcze duchowo 
i nieskomplikowane, z zapartym tchem śledziło lo- 
sy tej „panienki“, o sercu czystem i długich warkło- 
czach i przeżywało razem z nią jej pragnienia, na- 
dzieje i kochanie. 


(C. d. n.) 
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Giełda z dnia 7 kwietnia 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.84, Berlin 21345, Ho- 
landja 360.65, Kopenhaga 117.40, Londyn 
26.29, N. Jork 5.30 i trzy czwarte, kabel 
5.30 i siedem ósmych, Paryż 35.01, Praga 
21.96, Sztokholm 135,50, Szwajcarja 173.10, 
Madryt 72.57. Papiery państwowe: 6 prc. 
poż. dol. 73.75, 4 prc. poż. dolar, 50.50. 
7 prc. poż stabiliz. 61.75, Akcje: Bank 
Polski 95.75, Starachowice 28.50. Dołar w 
obrotach prywatnych 5.31 i pół. 


REA "EE OZZL e) 


S/M. „BATORY“ GOTÓW DO OD- 
BIORU. 


Warszawa. 7 IV. Jak donoszą z Tryje- 
stu, dn, 3 kwietnia przybył tam po pomyśl: 
nem zakończeniu prób technicznych drugi 
polski motorowiec , Batory“. Techniczny 
odbiór statku nastapi dn 10 bm. i od tej 
chwili polska załoga pełnić będzie służbę 
na statku. Uroczysty odbiór statku przez 
właścicieli nastąpi około 15 kwietnia. 


POLSKA LICZY 33.823.000 MIESZKAŃ- 
CÓW. 


Warszawa. 7 IV. (PAT.) Według danych 
gł. urz. statystycznego, liczba mieszkańców 
Polski na dzień 1 stycznia 1936 r. wyno- 
siła 33,823 tys. ludzi, czyli o 405 tys wię- 
cej. niż w dn. 1 stycznia 1935 r. W przcli: 
czeniu na 1000 mieszkańców ruch iudno- 
ści w 1935 r. przedstawiał się następująco 
(w nawiasach liczby z r. 1934): małżeń- 
stwa 8.3 (83), urodzenia 26,1 (26,5), zgony 
14 (14,4). przyrost naturalny 12.10 (12,1), 
liczba zgonów niemowlat na 100 urodzeń 
żywych wyniosła 127 (14,1). 


T 0-7 UNP EE 2 
WYROK W PROCESIE 27 CZŁONKÓW 
STR. NAR. 


Łódź. 7 IV. (PAT.) Sąd okręgowy w 
Łodzi ogłosił nast. wyrok w sprawie 27 
członków Stronnictwa Narodowego, oskar- 
żonych o zamachy bombowe: Siemaszko, 
Zwierzewicz i Ogórek zostali skazani na 4 
łata więzienia. Warchoł i Baraniecki na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia, Tondys, Zie- 
lak, Bartczak, Mila i Doroszewicz -- 2 lata 
więzienia, lfztu na | rok więzienia, Sta- 
juda Marceli Dybilas i Patora zostali u- 
niewinnieni. 


BUDOWA FABRYKI BETONU 
W RÓŻNOWIE. 


Budowa zapory w Różnowie wyma 
gać będzie przygotowania ogółem pos 
nad 300 tysięcy metrów sześciennych 
betonu. 


Produklować go będzie specjalna in- 
stalacja mechaniczna, iwyposażona w 
najbardziej nowoczesne urządzenia do 
sortowania, kruszenia, płukania, dozo 
rowania żwiru, piasku i wody, autoz 
matycznego odważania właściwej ilo- 
ści cementu i wreszcie mieszanie bez 
tonu. Będzie to zatem kompletna me- 
chaniczna „fabryka betonu“, zdolna 
do wyprodukowania do 1000 metrów 
sześciennych dziennie, 

Żwir dowożony będzie specjałną ko 
lejką z miejscowych żwirówek w doli- 
nie rzeki, cement z krajowych cemen= 
towni, Gotowy beton będzie dostar- 
czony z fabryk na miejsce betonowa: 
nia taśmowemi transporterami, zawie- 
szonemi na linie długości 600 metrów, 
przerzuconej w poprzek doliny rzeki 
ponad miejscem zapory i zawieszonej 
w środklu na 80 metrów wysokiem że: 
laznym filarze, 


Budowa fabryki betonu, jak i urzą- 
dzeń do jego transportowania są obe- 
cnie w toku, by w lecie móc już rozz 
począć betonowanie. 
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OBROTY PORTU GDYŃSKIEGO. 
Gdynia. 7, 4. (PAT.) Globalny obrót 


poriu gdyńskiego w marcu r. b. wy: 
niósł 600.276,8 tonn wobec 532,258,9 
tonn w lutym r. b., przyczem przywóz 
wyniósł 96.1006 t. (w lutym 67.665,5 
t.), wywóz zaś 487.,666,5 t. (w lutym 
461.4189 t). 
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Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


IX. Km. 369/36 i 567/36. Zbiorowe obz 
wieszczenie o licytacji, Komornik Sądu 
grodzkiego miciskiego Rew. IX, we Lwc- 
wie Mieczysław Grossman, mający kance- 
larję przy ul Kochanowskiego 2ł na podz 
stawie art. 604 par. 1 kpc. podaje do pu- 
blicznej wiadomości: 1) że dnia 24 kwie- 
tnia 1936 o godz, lżej we Lwowie. ul. 
Senatorska Nr. 8 odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, składających się z mebli 
dywanu i obrazów przy licytacji oszacoz 
wać się mających. 2) że dnia 28 kwietnia 
1936 o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Zybli- 

— o o 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


GAZETA LWOWSKA Nr. 82 z dnia 8 kwietnia 1936 r. 


kiewicza Nr. 12 odbędzie się l-sza licytas 
cja ruchomości, składających się z 2 dy- 
wanów, mebli, 2 maszyn do pisania i 4 
obrazów przy licytacji oszacować się maż 
jących przez biegłego sąd.  Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskicna 
Rewiru IX. 


Lwów, 4 kwietnia 1936. 1214K 

I. Km. 5333/33. V. E. 643/35. Obwieszz 
czenie. Komornik Sadu grodzkiego rewiru 
I. w Stanisławowie Stawiski Wacław, ma- 
jacy kancelarję w Stanisławowie przy ul. 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały 
obwieszcza, że na żądanie Powszechnego 
Banku Związkowego w Polsce S. A. Od- 
dział w Stanisławowie, dokona w dniu 29 
maja 1936 o godz. 10-tei z rana w Sądzie 
grodzkim Oddział V. drzwi Nr. 31 w Staz 
nisławowie przy ul. Bilińskiego Nr. 11 
sprzedaży przez publiczną licytację nieru- 
chomości obj. whl. 5254, 3851, 3982, 4051, 
5080. 5081, 5337, 5592. 5399 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów stanowiącej własność Samuela 
Seibalda w 1/4 cz., Chaji Ley Seibald vel 
Chaii Ley Seibald ur. Kuscher w 1/4 cz. 
i Chaima Vogla w 1/2 cz. Nieruchomości 
powyższe położone są przy ul. Sapicżyń- 
skiej L. ori. 90. 90a i 90b, Nieruchomość: 
a) whl. 5254 składa się z parceli L kat. 
1659/11  „paryfikat cegielnia“ o powierz- 
chri 238 mtr. kw. b) whl. 3851 składa się 
z parceli bud. L. kat. 1125/6 o powierzchni 
147 mtr. kw. c) whl. 3982 składa się z 
parceli bud. L. kat 
297 mtr. kw. d) whl. 4051 składa się z pare 


celi L. kat. 1659/2 .„parvfikat cegielnia“ o 
powierzchni 475 mtr. kw, e) whl. 5080 
składa sie z parcel L. kat. 1629  cgród, 


1425/8, 1125/10 i 1125/11 parc bud. o ta- 
cznej powierzchni 1.500 mtr. kw. f) whl. 


5081 składa się z parceli L. kat. 1659/8 , 
„paryfikat cegielnia © powierzchni 252 
mtr. kw. g) whl. 5337 składa się z parceli 


L. kat. 1659/14 „paryfikat cegielnia“ o po- 


wierzchni 1.797 mtr kw. h) whl. 5399 
składa się z parceli L. kat. 16350 ogród o 
powierzchni 1067 mtr. kw. i) whl. 5592 


składa się z parcel L. kat. 1625/6 ogród i 
1660/5 „varyfikat cegielnia" o łącznej po- 
wierzchni 4.099 mtr. kw. Parcele te tworzą 
dwa zwarte kompleksy o łącznej powierz: 
chni wszystkich parcel 9.672 mtr, kw, Na 
powyższych parcelach wybudowano nastę- 
pujące budynki: 1) Budynek drewniany 
parterowy o pow. zabudowania 166 mtr. 
10 ctm. kw. służący jako magazyn na mą- 
kę. 2) Budynek murowany parterowy o 
powierzchni zabudowania 38 mtr. 71 ctm. 
kw. mieszczący warsztaty, kuźnię i maga- 
zyn. 3) Budynek mieszkalny L. orj. 90a 
murowany parterowy o powierzchni zaz 
budowania 90 mtr, 52 ctm. kw. mieszczący 
2 pokoje z kuchnią, sień i jeden pokój. 
4) Budynek murowany (wychodki) o po- 
wierzchni zabudowania 6 mtr. 30 ctm. kw. 
5) Pisuar o jednej ścianie murowanej o 
powierzchni 6 mtr 86 ctm, kw. 6) Budy- 
nek murowany parterowy o powierzchni 
zabudowania 289 mtr. 17 ctm. kw. użyty 
jako magazyn na zboże. 7) Taras żel. bet. 
wsparty na słupach murowanych o po- 
wierzchni zabudowania 215 mtr 10 ctm. 
kw. pomiędzy słupami pod tarasem wys 
budowano 3 ubikacje użyte na magazyn, 
wozownię i warsztat ślusarski, 8) Kładka 
z drzewa heblowanego z jednej strony o- 
szkłona łącząca taras z młynem o po- 
wierzchni 27 mtr. kw, 9) Budynek miesz- 
kalny L. orj. 90b murowany jednobiętroż 
wy o powierzchni zabudowania 235 mtr. 
20 ctm. kw. mieszczący: na J. piętrze 3 
pokoje z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią, na 
parterze 1 pokój z kuchnią, 1 pokój z 
kuchnią, I komorę, 1 magazyn na worki 
i I skład na węgiel. 10) Wychodek mu- 
rowany jednopiętrowy o powierzchni za- 
budowania 7 mtr. kw 11) Budynek miesz- 
kalny L. orj. 90 murowany jednopiętrowy 
o powierzchni zabudowania 196 mtr. kw. 
mieszczący: na I. piętrze 4 pokoje z kuche 
nią. na parterze 1 kancclarję. sklep i ma- 
gazyn, l sklep i I kancelarię, sień i wy- 
chodek. 12) Waga pomostowa (poddasze) 
z budynkiem drewnianym o powierzchni 
zabudowania 32 mtr. 50 ctm. kw. 13) Bu- 
ynek drewniany parterowy o powicrze 
chni zabudowania 26 mtr. SO ctm. kw 14) 
Budynck drewniany parterowy o powierz- 
chni zabudowania 17 mtr. 50 ctm. kw. u- 
żyty na magazyn na sprzęt pożarniczy. 
15) Budynek fabryczny murowany 3-pię; 
trowy (młyn) o powierzchni zabudowania 
772 mtr. 12 ctm, kw 16) Hala maszyn mu- 
rowana dobudowana do budynku fabry- 
cznego o powierzchni zabudowania 200 
mtr. 57 ctm. kw. 17) Zbiornik na rosg bez 
tonowy wykonany w ziemi o powierzchni 
14 mtr 19 ctm. kw. głębokość 2 mtr. 18) 
Oparkanienie: a) mur z cegły palonci gru- 
bość 45 ctm. wysokość 3 mtr. 20 ctm., dłu- 
gość 9 mtr. 10 ctm., b) mur z cegły palo- 
nej wysokość 1 mtr. 10 ctm., sztachety że 
wysokość I m 40 ctm. 25 ctm., c) 
wiazdowa o szerokości 5 mtr. 50 


19) Na- 


azne 
brama c 
ctm. z furtką okucie kowalskie. 


wierzchnia: droga wjazdowa kostka ka- 
mienna średniej wielkości o powierzchni 
2863 mtr. 50 ctm. kw. 20) Fundamenta 


pod motory dynamo i transmisie z betonu 
o kubaturze 656 mtr. $4 cin. sześc, Naped 
młyna odbywa się od motoru Diesla, 
prócz młyna obsługuja motor maszyny 
elektryczne służące do oświctlania objckz 
tów. Sam młyn składa się z młyna żytnie- 
go i młyna pszennego. Oba młyny sa wy- 
posażonc w najnowsze maszyny młyńskie 
pochodzące z 
towych, oraz motory i urządzenia maszys 


1125/7 o powierzchni | 


czną, która znajduje się w Urzędzie Hipo- 
tccznymm Sadu Okręgowego w Stanisławo- 
wie. Powyższe nieruchomości z przynależ- 
nościami oszacowane zostały do licytacji 
na kwotę 1.011.923 zł. 52 gr. Cena wywo- 
łania rozpocznie się od 3/4 cz, ceny Sza 
cunkowej ti, od kwoty 758.942 zł, 64 gr. 
Życzący wziąć udział w licytacji obowiąz 
zany złożyć wadjum w kwocie 101.192 
złotych 35 groszy w gotówce albo w 
takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żcczkach wkładkow. instytucyj w których 
wolno umieszczać fundusze osób małoletn. 
Papiery wartościowe przyjęte będa w war- 
teści trzech czwartych części ceny giełdo. 
wcj. Przy licytacji będą zachowane usla- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko: 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien- 
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze: 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżchń, je: 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, żę wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały bo: 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogla: 
dać użicruchomość w dnie powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postęno- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie. 
Komornik Sądu . Grodzkiego Rewiru f 


Stanisławów, 3} marca 1956. 1207K 
Km. 199/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Niemirowie. urzędu- 


jący w Niemirowie przy ul, Magierow- 
skiej Nr 51 na zasadzie art. 679 kpc. ob- 
wieszcza, że w dniu 22 maja 1935 r. od 
godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w  Niemirowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo 
ści, składającej się z pgrt. Ikat. 55/3, 55/4, 
de 55/18, 31/2 do 31/13, 31/14 do 51/15, 
31/16 do 31/20, wraz z domem murowa: 
nym pgrt. lkat. 31/18 położonej w Ulicku 
Seredkiewicz powiecie Rawa Ruska woje- 
wództwie lwowskiem,  zavisanej w tabeli 
likwidacyjnej wsi Ulicku Seredkiewicz, o- 
bcjmującej powierzchni 72 morgów, która 
stanowi własność Marjana Franciszka 2 
im. Haltera w Rawie Ruskiej, Nierucho- 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sadzie grodzkin w Niemirowie. Poz 
wyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę 43.010 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 32.257 
zł. 50 gr, Licytant przystępujący do prze- 
targu powinien złożyć rekoimię w goto- 
wiźnie w kwocie 4.301 zł. albo w ta- 
kich papierach wartośc badź książ, wkładko 
wych instytucji, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 


' wartościowe przyjęte będa w wartości 3/4 


części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznen obwieszczeż 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia prawa własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnioż 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu. na- 
kazujące zawieszenie egzekucji że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powe 
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 


zaś [postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Niemirów, I kwietnia 1936, 1215K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I T. 43/54. Józef Kędziora, syn Woicie- 
cha i Barbary z Kowalów, urodzony dnia 
2: października 1882, w  Jagielle pow. 
Przeworsk i tam ostatnio zamieszkały wy- 
ruszył na wojnę światową jako żołnierz 
17 pułku obrony krajowej w Rzeszowie w 
połowie sierpnia 1914 r. i biorąc udział na 
froncie rosyjskim pod Lublinem, zaginął, 
Wdrażaiąc postępowanie celem uznania go 
za zmaricgo, a małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub 
adw. Dra St. Hakallę w Rzeszowie, któ- 
rego ustanawia się obrońca węzła malżeń: 
skiego o zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny 

Rzeszów. 25 marca 1936, 12H 


T. 83/35, Kazimierz Brąglewicz, syn Jana 
i Wiktorji urodzony dnia 11 lutego 1894 
w Łańcucie. wyruszył w roku 19i4 na 
wojnę światową jako żźłołnierz armji au- 
stzjackiej i w czasie walk na froncie wło- 
skim w Alpach zaginał. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaz 
ginionym do sześciu miesięcy, 

Sąd Okręgowy. 

W Rzeszowie, 20 lutego 1936. 1212 

I. T. 23/35/10. Edykt Antoni Patyk, syn 
Walentego i Anny Pudełko urodz. 20 lipca 
1874 w Pisarzowicach zamieszk. w Hałcno- 
wie, zaginął od końca 1902 r. bez wieści. 


| Wdrażając postępowanie celem uznania go 


OK 


pierwszorzędnych firm świs- | 


nowe szczegółowo wykazane j opisane w , 


protokole opisu i oszacowania 
cego się w aktach sprawy. Powyższe nic- 


ruchomości mają urządzoną księgę bipote- 


znajduiją- | 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


za zmarłego, a malżeństwo jego z Teklą 
Gruszlik za rozwiazanę wzywa się, aby uz 
wiadomieno Sad albo obrońcę węzła mal- 
żeńsk'cgo adw. dr. A. Luftgłasa w Wadoz 
wicach o zaginionym do 1 roku od ogło- 
szenia. poczem Sad na ponowny wniosck 
orzcknie ostatecznie. 

Sad Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 23 stycznia 1936. 1198 
LT 5/36 Edykt. Ludwik Chrostek, syn 

Jana i Anny  Woźniczka, urodzony 


sierpnia 1890 i zam. w Tfuczani w roku 
1916 wyjechał do Ameryki i zaginął od. 
końca 1922 bez wieści, Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwo jego z Bronisława z Kotów za 
rozwiązane wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd albo obrońcę węzła małżeńskieza 
adw. Dr. Luftglasa w Wadowicach o. zagi: 
nionym do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 


cznie, 
Sad Okręgowy, 
Wadowice, 7 marca 1936. 
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__ OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


mes 


Urząd Wojewódzki Stanisławowski, 
Nr. OA. 10/72, 
Stanisławów, dnia 25 marca 1256 r. 


OGŁOSZENIE. 

Stanisław Śmigielski urodzony w r 1914 
w Dobrzycy, syn  Pelagji Śmigiclskiej, 
wniósł prośbę o zezwolcnice na zmianę naz 
zwiska rodowego Śmigielski na nazwisko 
Dragon. 

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie 20- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wia- 
domości z nadmienieniem, że w myśl art 
4 ustawy z dnia 24/X 1919 r Dz U R P. 
Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jej uw=glę- 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewn. sprzeciw. który podać należy da 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie 
w przeciągu dni 90zciu od dnia ninicisze- 
go ogłoszenia, 1203 

Za Woiewodę: 
(=) Kochański, Kierownik Oddziału. 


zaw mne ej = 


anna mr 


Urząd Wojewódzki Stanisławowski. 
Nr. OA. 10/66. 
Stanisławów, dnia 25 


OGŁOSZENIE. 


Szaja Zauderer, urodzony w r. 1835. 
syn Feigi Zaudcrer, wniósł prośbę o ze- 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego: 
Zauderer na nazwisko Bittman 

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wia- 
domości z nadmienieniem, że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24/X 1919 r, Dz. U. R. P. 
Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jej uwzglę: 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewn. sprzeciw. który podać nałeży do 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie: 
w przeciągu dni 90zciu od dnia niniejsre- 
go «ogłoszenia. 1207 

Za Woiewodę: 
(7) Kochański, Kierownik Oddziału. 


m 


marca :936 r 


Urząd Wojewódzki Stanistawowski. 
Nr. OA. 10/7. 
Stanisławów, dnia 24 marca 1936 r. 


OGŁOSZENIE. 


Stefan Hryniuk. urodzony w r. 1310 w 
Kosowie, syn Konstantego Hryniuka i 
Anny z domu Łysaniuk, wniósł prośbę s 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowega 
Hryniuk na nazwisko Hrynicki. 

. Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wia- 
qomości z nadmienieniem, że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24/X 1919 r Dz. U. R. P. 
Nr. 88 poz, 478, wolno przeciw jej uwzglę- 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewn. sprzeciw, który podać należy da 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie 
w przeciągu dni 90zc0iu od dnia ninicisze- 
go ogłoszenia. 1202 
Za Wojewodę: 

(—) Kochański, Kierownik Oddziału. 
AEC CE AC YET EZ AKWA "Rz 
Urząd Wojewódzki Stanisławowski. 

Nr. OA. 10/20. 

Stanisławów, dnia 26 marca 1936 r: 


OGŁOSZENIE. 

Szymszon Ebenstein, urodzony w r. 1907 
w Kołomyji, syn Jechila Icyka 2 im. Ebcn- 
steina i Bruchy z domu Altman, wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
redowego Ebenstcin na nazwisko  Hueb. 
ner, Hibner lub Hiebner. 

, Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechne; wia. 
domości z nadmienieniem, że w myśl art 
4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz U R. P, 
Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jej wwzglę- 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Sgraw 
Wewn. sprzeciw, który podać należy do 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie 
w przeciągu dni Ozciu od dnia ninicjsze- 
go ogłoszenia. 1200 
Za Woiewodę: 
(—) Kochański, Kierownik Oddziału. 


ZAPROSZENIE 


iweje kale Zgromadzor je 


firmy 
„PP ARM h CJ A SE 
Wytwórczo-Handlowej Spółki z ograni- 
czona odpowiedzialnością w e Lwowie, 
które odbedzie się dnia 28 kwietnia 
1936 r. o godz. 6-tej wieczorem w lo- 
kalu Spółki, przy ul. Piekarskiej la. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
2. Przedłożenie bilansu za rok 1935 
i wniosek na udzielenie Dyrekcji abso- 
lutorjum. 
3. Wniosek na roz 'ział czystego 
zysku. 
4. Wnioski i interpelac e 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1036 r 
Dyrekcja, 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zime wieza 15. 


